
NOWOŚCI ILLUSTROWANE Nr. 23

K obieca  p o l i c ja  n a  Z ach od z ie :  P. Grace Gerard 
mistrzyni w japońskich chwytach j i u - | i t s u  jest 
instruktorką korpusu amerykańskiej policji kobiecej.

Fot. Atlantic — Potho Co,

K obieca  po l ic ja  n a  Z a ch o d z ie :  Amerykańska policja kobieca zorganizowała oddział dla  ^chwytania 
ulicznych donżuanów. Policjantki, elegancko ubrane, krążą po ulicach New-Yorku. W razie zaczepienia 
przez mężczyznę ubezwładniają go chwytem Jiu-Jitsu i odprow adzają  do komisarjatu, gdzie_niefortunny 
amator wdzięków kobiecych otrzymuje zasłużoną karę. Grupa policjantek pod komendą p. Mary Hamilton.

przeprowadzono reformę agrarną, rozdzielając 
własność wielką między chłopów w nadzieji, 
iż to przywiąże ich do ziemi, czyniąc z nich 
dzielnych obrońców kraju.

Niestety nie umieją jej należycie uprawiać 
ani eksploatować -  jak to czynili wielcy właści­
ciele ziemscy; produkcja zboża — w porówna­
niu ze stosunkami przedwo;ennymi — zmniej­
szyła się bardzo znacznie. Podatki wpływają 
skąpo, w związku z tem wyiworzyl się kryzys 
ekonomiczny z powodu braku kapitałów na po­
prawienie krytycznej sytuacji.

Długi wojenne wynoszą około 10 miljardów 
franków złotych a kraj zniszczony jest huraganem 
wojennym.

SytuaCa polityczna zmusza do utrzymywania 
wielkiej armji ze względu na groźne zakusy 
bolszewików atakujących Bessarabję i^propa-

K o bieca  p o l i c j a  n a  Z achodzie :  Kobieta policjant pozdrawia swego kolegę na jednej z ulic Londynu.
Fot. Atlantic - Photo.

stycznej owacji świadczącej o miłości i przy­
wiązaniu do swego władcy.

Rumuni twierdzą, że ich królowa jest jedną 
z najbardziej inteligentnych kobiet Europy. -

Dwór królewski odgrywa rolę poniekąd wy­
chowawczą zwłaszcza dla całej plejady ofice­
rów rekrutujących się przeważnie z pośród 
wlościaństwa.

Królowa -  mimo obcego pochodzenia czuj z 
się nawskroś rumunką. Lud ubóstwia ją, wi­
dząc ją często w kostjumie narodowym. -

Wszędzie jest widoczna działalność królowej 
Maryi -  tworzy ona po wioskach i miasteczkach 
związki kobiet, które tkają dywany, wyrabiają 
zabawki a wszystko w stylu „rumuńskim".

23 maja (według kalendarza rumuńskiego 
10 maja) święcono uroczyście £0 letnią rocznicę 
wyzwolenia Rumunji z pod jarzma tureckiego. 
Od wczesnego ranka panował ogromny ruch 
na ulicach miasta. Na placu uniwersyteckim ze­
brali się w loży dyplomatycznej wszyscy mini­
strowie, ambasadorzy, duchowieństwo wraz z me­
tropolitą, na balkonie uniwersytetu, wygnany 
król grecki ze żoną, książę grecki Paweł i książę 
Hohenlohe.

Po nabożeństwie odbyła się wspaniała defi­
lada przed królem siedzącym na białym koniu, 
następcą tronu w otoczeniu świty generałów. 
Patrząc się na tą defiladę czuło się, że mo- ' 
narchja to przecież rzecz piękna i miało się 
chwilami wrażenie, że jest się na karnawale... 
weneckim.

Następca tronu zsiadłszy z konia szedł przed 
swym pułkiem lotniczym salutując króla, po­
dobnie też i następczyni tronu jechała w mun- 
rze pułkownika na ĉzele swego pułku huza­

rów. Entuzjazm tłumu był olbrzymi. Wieczorem 
miasto bardzo ożywione, rzęsiście oświetlone 
kawiarnie i restauracje, iż się miało wrażenie, 
że jest się w Paryżu.

Rumuni przypominają na pierwsze wejrzenie 
Włochów, lecz przy bliźszem poznaniu okazuje 
się, iż z charakteru podebni są raczej do Sło­
wian południowych.

Przed wojną posiadała Rumunja — kraj par 
excellence rolniczy -  wielką własność ziemską. 
Posiadłości obejmujące 20 - 30 tysięcy hekfa 
rów nie należały do największych.

Wlościańsfwo -  podobnie jak wszędzie 
gdzieindziej — nie było zb,t patriotyczne, aby 
rozumieć potrzebę obrony kraju i dlatego —

K obieca  p o l ic ja  n a  Z a c h o d z ie : Komendantka 
pomocniczego oddziału angielskiej policji kobiecej

p. Mary S. Allen. Fot. A tlan tic -P h o to .


